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KURYER LITEWSKI
U> Wilnie w e Środę dnia 25 p. s. 18 2 7  U

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  TY i l n o —

W  ostatnią sobotę, dnia 21 t. m . , w  mie
ście n»szem z uroczystością obchodzone było świę
to Wysokich Imienin, N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z e -  
w i c z a ^ e g o m o Ś c i  i W i e l k i e g o  X i ^ c i a  K o n s t a n 
t e g o , oraz, N a y j a Śn i e y s z e y  W i e l k i e y  X i e z n y  J e y -  
m o ś c i  H e l e n y  P a w ł o w ń y . Zrana we wszystkich 
kościołach odprawiły s i ę  dziękczynne modły 1 śpie
wane było Te Deum> Wieczorem miasto całe 0- 
świeceuiem jaśniało.

St. P etersburg , dnia i 4 m aja•
(z R uskiego  inw alida .)

O J  k i l k u  j u ż  d n i  JNa y j a ś n i e t s z a  C e s a r z o w a  
J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e Do r o w n a , J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i a /.e  J e g o m o ś ć  N a s t ę d c a ,  
N a y j a ś n i k y s z e  W i e l k i e  X i a z n i o z k i  , M a r i t a , O l * 
g a  i A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w n y  ,  r a c z ą  miec rezy- 
d e n c y ą  n a  Jetag inskim - Ostrowie.

naszym czytelnikom. Poźniey zaś, podamy w y
ciąg z rachunków, k tórych obszerność nie dozwa
la pomieścić tu ze wszystkiemi szczegółami:

„ Po woynie pamiętney r .  1812 , zeszły N a y -  
j a ś n i e y s z y  C e s a r z , błogosławioney pamięci A l e 
x a n d e r  I ,  raczył postanowić przez rozkaz dzien
ny 28 sierpnia i 8 i4, Komitet, na który włożył 0- 
bowiązek, mieć pieczą nad jenerałami i oficerami 
ranionymi na potyczkach) i dla ran odstawnymi; 
Komitet l e n , otrzymał rozkaz zaymowania się 
wszystkiemi ich interessami, dawania im wszel- 
kiey pomocy, dowiadywania się o ich życzeniach 
i potrzebach, i donoszenia o tem J e g o  C e s a r s k i e *  
Mości. Złożony ten Komitet z Jeuerał-adjutan- 
tów N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a , wezwanych do za
siadania w nim , przez szczególne ukazy J e g o  C e -  
s a r s k i e y  M ości, zachował ty tu ł  K om itetu  d• 18 
sierpnia , na pamiątkę b itw y stoczoney W r ,  x8 i 5 
pod Kulmem.

„U nia  31 grudnia i 8 i 5 N a y j a ś n i e y s z y  C e 
s a r z  mianował członkiem Komitetu, Radcę stanu 
Pezarow ijusa , który w ciągu tegoż roku , złożyłTam wieczorami dnia każdego nadzwyczay- , , r

b v w a  zgromadzenie używających przechadz- J e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i  395,0 0 0  r u b . ,  z e b r a n y c h
ki R r z e g  cały zaymują pojazdy, przystań z a ś  na- z wydawania gazety Ruskiego Inw alida;  summa
p e ł n i a j ą  s z a l u p y , łodzie i c z ó ł n y .  Tu i  na A>e- ta , przeznaczoną została n a  kapitał kassy inwa-

* u ;  r n J n v c h  i n i n v s p . a c l i  n r 7 . v o T V

ne

stowskim Ostrowie w różnych inieyscach przygry
wa muzyka. ,

  C esaf.ojvA M ość naywyzey rozkazać
raczy ł,  Senatora, Radcę Taynego, Xiążęcia Cho- 
wańskiego, przenieść dla zasiadania z 2go oddzia
łu  6go "departamentu do 8go departamentu Rzą
dzącego Senutu.

N ay' j a s n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć , zezwalając

l idów , a Komitet otrzymał razem obowiązek o* 
piekt ania się 1,200 żołnierzami i pod-oficerami 
11. . idów , na k tórych potrzeby , Radca stanu 
Pezarowijus poświęcał dotychczas dochód z gazety.

„ Począwszy od r.  1816, pomieniona gazeta, 
pod tytułem R uski ln w a lid  albo Gazeta woysko- 
n a , była wydawaną przez P. Pezarowijusa  pod 
sterem Komitetu, i miała wyłączny przywiley 0-

na p r o ś b ę  Gubernatora Cywilnego Tulskiego, X ią-  głaszania rozkazów dziennych Ji;*o C e s a r s k i e *  
żęcia Chilkowa-, i uwolniwszy go od tychobowiąz- Mości do armiy 1 flo lt,  co znacznie powiększy- 
kow dla słabości zdrowia, Nsymiłościwiey roz- ło przychód; jakoż w przeciągu lat szesciu, to jest 
kazał zostawać mu przy J e g o  C e s a r s k i e y  Mości do r. 1822, ta gazeta przyniosła, odtrąciwszy ko- 
Na jego zaśmieysce Gubernatorem Cywilnym Tui- szta druku n n n e ,  35oooo r. na rzecz inwalidów, 
skim rozkazano bydź Naczelnikowi okręgu celne- „Lec* ze dochody z gazety 1 procenta od
„o jurborskiego, Rzeczywistemu radcy stanu, fo n  summy 3y5,ooo r. tak były jeszcze, naowcza* me- 
T  ■ blatowi dostateczne, iż me mogły nawet postawie Kom i-

' ei —  Znaydującemu się przy Moskiewskim W o -  tetu w możności zadosyć czynienia potrzebom 
i e n n y m  Jenerał-Gubernatorze do szczególnych pole- rannych, przeto d. 23 marca 1816, N a y j a s n i e y s z *  
ceń , Kamerherowi Radcy Stanu. JSiebolsinowi, C e s a r z  przeznaczył, dla zwiększenia kapitału  m - 
rozkazano bydź Moskiewskim W ied  Gubernatorem, walidów , rozmaite pobory 1 dochody od summ

. — — . -    1 . _  Ł-     —         M __- a U m n /.ł /.Ja nr

• Zostającego bez obowiązkow radcę dwo
ru  Michała Zubkowa , rozkazano przeznaczyć Rad
cą Kantoru Intendencyi dworu, z pensyą po 1870 
rubli  na rok, z summ etatowych tegoż Kantoru.

(Journal de St- Pe tersbourg).
Stan ludności dyecezyi kazańskiey, w c ią g u  

roku zeszłego następny: narodziło się 79, i 58 dusz; 
zmarło 54: 9A6; przewyzka pierwszych a4,212; szlu- 
bow małżeńskich 17,214. Totniędzy zmarłemi li
czono 78 osób stólelnich, z k tórych 29 miało speł- 
na lat 100, 8 przeżyło lat io5, 6 dosięgło lat 110, 
a 2  lat 120.

__ W  ciągu r. 1826 zabito w Inflantach g35 w il
ków, z tych 2q3 starych, a 642 młodych.

K o m i t e t  u s t a n o w i o n y  d.18 sierppia i8i4 ( k o -

nadzwyczaynych, przeznaczonych na stołowe, na 
nagrody, ozdoby, podarunki, i t. d. Nowa ta ga
łąź przychodu rocznie przynosi około 600,000 r., 
i lepszego nie można było obrać środka na po
większenie kapitału inwalidów ; jakoż , poniewaS 
nagrody, nie zaś zbiory z opłat i sztrafów stano
wią jego zasadę, im więcey zatem urzędnicy pu 
bliczni okazują gorliwości i zasługi w dopełnianiu 
swoich obowiązków, tym obfitszemi się stają za
siłki kassy inwalidów. ^

„ W  oycowrskiey troskliwości o swoich 
walecznych towarzyszach broni) W ie lk i  M o n a r 
c h a , którego Rossya pamięć błogosławi, nie prze
stał tylko na poruczeniu ich staraniom Komite
tu; przekonawszy się, w czasie swoich podróży we
wnątrz Swego Państwa, iż matki i sieroty wiel- 
kiey liczby wojowmików poległych na polu sławy,

11 V L _ _____ ____n n & v n n n r o ł t r  r i a
mitet inwalidów), ogłosił zdanie sprawy ze swo-  -  j ,   F - o-j - , t  r-
ich zatrudnień, od czasu swojego otworzenia do r. albo zmarłych z ran odniesionych, znaydowaly się
182G, i rachunek szczegółowy z tego roku, ostatnie- w opłakanym stanie 1 zupełnym niedostatku, G e -
iro. Poprzedza je krótki rys historyczny, które- s a r z  A l e x a n d e r ,  tknięty ich położeniem, polecif
ko przekład mamv sobie za obowiązek udzielić K om itetow i» ażeby wziął tych nieszczęśliw ych



od swoję o p ie k ę ,  ażeby wymac zy ł  im pensye, 
ał wsparcie jednorazowe, umieścił  sieroty w pu 

blicznych zakładach ednkacyynvch,  słowem: aże
by wspomagał ich  we wszystkich potrzebach.

,, Na skutek ra p p o r tu  komitetu,  C e s a r z  r a 
czył  włożyć na niego obowiązek, w grudniu  ld ig ,  
ażeby także miał  pieczą o rodzicach olficerów po
ległych na placu boju, lub zmarłych z ran odnie
sionych,  i aby przeznaczył dla n ich  pensye, ze 
względu na stratę ich dzieci,  na ich  ubóstwo i 
niemożność zaspokojenia swoich potrzeb dla Starości.

„ K o m i t e t  d. 18 sierpnia i 8 t4; r . , o trzymał  
W rozmai tych czasach, ins t rukcye i regulamenta,  
■względem dawania pomocy woyskowym, pod jego 
opieką zostającym. Te regulamenta przepisuią po
między innemi,  dla officerów rannych,  dawać roz
maite urzędy po miastach i guberniach,  wedUt ich  
zdolności i sił f izycznych; nim zaś otrzymają miey- 
sca, officerowie ci mają prawo do kwater  woy- 
•kow ych ,  do bezpłatnego opat rywania się przez 
lekarzy rządowych,  do brania bezpłatnie pot rze
bnych lekarstw; ciężko-ranni,  odbierają corocznie 
wsparcie pieniężne, póki  są na liście kandydatów, 
nim się znaydzie wakujące mieysce; z resztą ci, 
k tó rych r auy tak  są ciężkie,  iż nie dozwalają im 
żadnym zaymować się obowiązkiem publicznym,  
pobierają nad pensyą odstawną, przepisaną im ze 
Bkarbu, na mocy ukazu i 5 września 1807, drugą 
pensyą dostateczną z kassy i n w a l i d ó w ,  a wedle 
ich kalectwa, przeznaczają się im służący skar
bowi ,  lub  szczególna na ten cel summa.

„ Na mocy pomienionego ukazu r. 1807, wd o
w y  po officerach poległych na placu boju, lub 
zm ar łych  z ran odniesionych, gdy zostawali jesz
cze w czynney służbie, pobierały pensye takie, jak 
ich  mężowie; ltfcz, że wielu z oficerów, odstawnych 
Z pensyą,  poumiera ło  z ran, ; zestawiło wdowy, do 
kt órych pensye te należeć nie mogły, dla tego je
dynie, że ich  mężowie w  czynney nie byl i  służbie 
przed śmiercią,  położenie więc tych wdów ścią
gnęło uwagę zeszłego C e s a r z a  A l e x a n d r a , i w 
Bwojey dobroczynney troskliwości,  o nieszczęśli
w y c h  wszelkiego rodzaju, J e g o  C e s a r s k a  Mość 
raczył ,  przez ukaz pod d. 2ó lutego 1825 rozka
zać komite towi  dnia i 4 sierpnia i 8 i4, ażeby w 
Ogólności wziął pod swoję opiekę wdowy wszyst
k i ch  off icerów zabitych na woynie lub zmar łych 
z ran odniesionych, ażeby przyymował ich  pros
t y ,  i  assygnował im z kassy inwal idów,  pensye, 
jako też wsparcia jednorazowo.

„ Z  większemi szczegółami okażą się ze zda- 
n ey  sp ra w y  z zatrudnień komitetu,  od 18 sierpnia 
1814 do r.  1826, to jest do końca panowania zesz
łego C e s a r z a ,  dochody, przywileje i wsparcia,  ja
kie officerowie ranni,  ich rodzice, wdowy,  osie- 
rocia łe dzieci, tudzież podofficerowie i żołnierze 
jnAvalidzi , winni są n i ew yc ze rpanej  dobroczyn
ności A l e x a n d r a ;  rachunek zaś z r.  1826 ukazuje 
t k l iw y  dowód,  że też same uczucia ożywiają N ay-  
j a ś n i e i s z e g o  Dziedzica Jego Tronu i cnót. Inwa
lidzi, odzyskali  w N i m  to wszystko, czego Boska 
Opatrzność,  w niepojętych swych wyrokach,  by
ła  ich pozbawiła,  powołując na swe łono uwiel 
bianego Monarchę,  którego obraz na zawsze w ser
cach wszystkich jest wyry ty .

I Ł r ó l e w s t w o  P o l s k i h .
W a r s z a w a  d. 2? m aja .

V (* G azety W arszaw A iey.)
Uraieścieliśmy dawniey Dekre t  N a y j a ś n i e t -  

* z e g o  P a n a  z  dnia i 3 lipca 1826 roku, przez któ
r y  Sąd Naywyższey Instancyi,  celem przyśpiesze
nia  wymiaru  sprawiedliwości,  jedńym Wydz ia łem 
pomnożony został, i tymczasową nową organizacyą 
ot rzymał.  W  dopełnieniu tego instal lowanym został 
dnia 5 b. m. i  odtąd wspomniony Sąd w obudwóch 
W y d z ia ł a c h  ciągle jest czynnym.  W  skutku no- 
w e y  organizacyi tego Sądu ,  co sobota bywa po
rządkowanie spraw skończonych przez obrońców 
w7 inst rukcyi ,  i losowanie ich  na W y d z ia ły  Sądu, 
poczem sprawy uznane przez Sąd za gotowe do 
■ądzenia , bywają  zaraz wpisywane na właściwe 
■wokandy.

N a y ja ś n ib y s z y  Pas raczył upoważnić JPaua  
G liicksberga , xięgarza i  typografa Kró l .  W a r s z .  
Uniwersytetu ,  do umieszczenia Imienia J e g o  C e -  
s a r s k o - K r ó l e w s k i e y  M o ś c i  na czele dzieła pud ty
tułem: Opis Łałobnego obchodu w  W ars za wie  na  
ph m ią tkę  w .ekopom ney p a m ięc i  N .  A l e x a n d r a  I .  
R a c z y ł  przytem N . P a n  oświadczyć, iż chce mieć 
wzięty cli dla siebie 5o exemplarzy tego dzieła.

O n a d zw ycza yn ey  b u rzy  w yd a rzo n ey  w Ob• 
wodzie S iera d zk im , o k tó rey  w N r  ze 58 K u r y  era  
L it .  w spom nieliśm y , ta k ie  są dokładn ieysze  w ia
domości

W  Obwodzie Sieradzkim dnia i3 b. m, mię
dzy godziną 7 0 8  wieczorem, w kierunku  od za
chodu ku  wschodowi,  przechodziła nadzwyczayna 
burza z u lewnym deszczem i  gradem wielkości 
orzechów włoskich.  Szkody w samem mieście 
Sieradzu  i okolicach zrządzone, były  następujące:

^Grad zniszczył zupełnie zasiewy , powybi jał  
w mieście  ̂wszystkie okna od s trony zachodniey 
będące, między innemi w fabryce  sukienney IT a r-  
re r a  szyb 5 n ,  w  mieszkaniu Kommissarza obwo
dowego szyb 56. W o d a  wszędzie wezbrawszy,  
.pozrywała groble i mosty. W i c h e r  obalił we wsi 
kk oznikach  t rzy  stodoły dworskie,  obory, staynie, 
gorzelnią,  suszarnią; szkoda ma wynosić do 3o.ooo 
zł. poi. W  leyże wsi nadto 12 domów włościań
skich,  i 5 stodoł, 16 stajen i  obor, zgoła cała wieś 
prawie  jest zniszczona.

Na wóytostwie pod S iera d zem  z ruynował 
oborę.  ̂ W e  wsi K olen iu  stodołę dworską i 7 wło
ściańskich. W e  wsi W o la  M ęcka  wszystkie za
budowania dworskie  i owczarnią,  przyczem 1,200 
sztuk owiec zabitych zostało. Burza  ta t rwała  do 
godziny lotey  wieczorpm.

Tegoż samego dnia, taż sama burza w Obwo
dzie Kaliskim, w okolicach miasta W a r ty  i U nie
jow a , podobnież nadzwyczajne zrządziła szkody, a 
mianowicie:  w t er r i to r ium miasta W a r ty  i U nie

jo w a , tudzież wsiach Z a g o r k i , Lubolla , dobrach 
K u d n ik i i L ip n ic e ; we w si B o rzew isko , P ie k a r y , 
N iem ysłow ie, ŚKięzey W ólce, L u b  is zew  ic ach) X ię -  
Łych m łyn a ch  , W o li  P rzed m ieysk iey  , Szarow ie  
Kię&ym, K ościelnicy, Ostrowskie, C zło p a ch , S p i- 
c itm erzu , Kolonii B rze z in y , U bysław iec  i Z ie li-  
nic, grad zniszczył zasiewy oziminy, jarzyny i o- 
grodowiny ; łąki i ogrody , jako też poi* w nizi
nach położone,  z powodu gwałtownie z mieysc 
wyższych spływającey wody , ziemią i piaskiem 
zasypane zostały. W i a t r  wiele drzew w lasach i 
Ogrodach owocowych zniszczył.

W  dniu 7 maja 1827 przeniósł  się do wie
czności J W . Stanisław' KościeBza Jeziorkow ski Sę- • 
dzia P.okoju i Poseł  Powiaiu  Częstochowskiego, 
orderu  ś. S ta n is ła w a  2giey klassy kawaler,  w do
b ra c h  swych dziedzicznych, B łeszn ie ,  przeżywszy 
lat 69.

F  a  a n c r  a .
P aryS, dnia  7  m aja.

» ( Jo u rn a l  da  S t .  F e te r s b o u rg . )
P.  Cezar tje U erac  został mianowany p i e r 

wszym 8zambelanem i mistrzem ga rd e ro b y ,  na 
mieyscu zmarłego P. de B oisgelin .

— Most Grenel lski  został otwar tym dla po
wozów; pieszym już dozwolono przechodzić od gru
dnia zeszłego. Ci, co się zbudować go podjęli, u- 
knriczyli ten most w przeciągu i 5 miesięcy, cho
ciaż kontrakta obowiązywały ich otworzyć go dla 
publiczności po up ływie  lat pięciu. Potrzeba te
go mostu oddawna czuć się dawała,  dla komrou- 
nikacyi  pomiędzy przedmieściem St. G erm ain , a 
W  ersalem, Boulogne, Seve, S t Cloud, i t. d.

I __________

P a ryŁ  dnia  12 m aja .
(* G a i e t y  W a r i z a w A i e y . )

Xiążę Meklembursko-Szweryński  p rz y b y ł  do 
tnteyszey stolicy.

Druga legia zniesjoney gwardyi oarodowey



darowała działa swoja tuteyszemu towarzystwu  
Przyjaciół Greków. ,

Słychać, iż Jenerał Silveira  miał się udać w  
pierwszych dniach bieżącego miesiąca z Toro  do 
Francyi.

— D nia i 4 m aja. —
(2 te y ze  gazety .)

Od czasu rozpoczęcia obrad względem bud- 
ietU) ustaje pogłoska o nowera urządzeniu tutey- 
szey gwardyi uarodowey, która jednak dotąd' nie 
jest rozbrojoną. Drukuje się teraz lista imienna 
Wszystkich członków wspomuioney gwardyi.

Przyjemności podróżowania ciągle się pomna
żają. Z Awenionu  donoszą o umieszczeniu w po
wozach podróżnych niemieckich organków, w ygry
wających nayprzyjemnieysze arye, tak, iż tam te- 

az ludzie przy odgłosie słodkich pieśni w świat
Tadą- . . .
J Dnia 16 kwietnia było w  sądzie pokoju po
wiatu Valenciennes osobliwsze zgromadzenie star
ców, z powodu ślubu jednego z nich. Pan młody, 
mający naymniey lat 76, utracił metrykę urodzenia; 
a że prawo w tym razie wymaga aktu znania, mu
siał więc zebrać starszych od siebie krewnych i 
przyjaciół, którzy wspomniony akt podpisali. Sę
dzia pokoju miał lat 72, i był naymłodsiym z po
między tych starców; naystarszy zas z nich miał 
lat 94. Zeznali , jako pan młody urodził się w ro
ku 1751.

— D n ia  s3  —
Pojutrze rozpoczną się się w  Izbie ParoW 0- 

brady o projekcie względem praw leśnych. Jest 
rzeczą godną uwagi, iż kommissya nie propono
wała w  nim żaduey odmiany.

Pan E y n a rd  przybył wczora do tuteyszey

8t0hCyvV Talonie budują fregatę podług nowego 
planu; ma mieć 60 dział 3osiofuntowych.

Tuteyszy M onitor umieścił obszerny artykuł, 
obeymujący statystyczne wiadomości o duchowień
stwie w Europie. Czytamy wnim: „Jakkolwiek
nie podług świata xiędzu żyć należy, powinien je
dnak żyć z nim, i na nim oraz mieć możność peł
nienia jedbego z nayszlachetnieyszych obowiązków, 
pełnienia uczynków miłosiernych.^ Lecz ileż w y
maca godności niezawisłość duchowieństwa? Pyta
nie to j e s t  nieco trudnie yszein do rozwiązania. W e  
wszystkich krajach nie )ediiakono na nie odpowia
dają. Oto jest wykaz liczby xięży parafialnych i 
samych parafijan: w Anglii znayduje się na 6,000,000 
członków kościoła Anglikańskiego 18,000 ducho
wnych, pobierających rocznie 19 > milijonów fran
ków, co w  przecięciu uczyni dla każdego io , i55 
franków; w Irlandyi liczą na 5oo,00o Anglikanów 
10,702 plebanów, których rocznapensya wynosi w 
przecięciu po 19,090 fr.; kościoł Prezbiteryański w  
Szkocyi ma g38 x ię iy ,  których dochod roczny wy
nos: w przecięciu po 5,5oo fr.; członkowie innych  
wyznań w Anglii,utrzymywani ze składek dobrowol
nych, pobierają w przecięciu po i ,56o fr.; w Por
tugalii pobiera każdy duchowny w przecięciu 2,926 
f r ” w Austryi 1,263 fr. W  W ęgrzech 1,482 fr. W  
krajach Związku .Niemieckiego (wyjąwszy Prus- 
8y) liczącyćh i 3i  milion mieszkańców, znayduje się 
11.600 xięży, pobierających w przecięciu rocznie po 
l , 65o fr.; w Niderlandach i Prussach przypada na je
dnego xiędza od i;46ofr.; w Szwaycaryi po 1280 fr.; 
xv Szwecyi i Norwegii po 1,800 fr.; w Danii po 
l 85o f r . ; we Włoszech t nie licząc dochodów Oy- 
ca S.) po io 5o fr. ; we Francyi pobierają xię£a 
katolicy w przecięciu rocznie po 767, a protestan- 
tscy po i ,386 f. i t. d.

Naprawiają szańce P am pelu n y  i opatrują tę 
twierdzę w żywność na 2 miesiące.

Margrabia-CAares z żoną swoją najął dom w iey -  
ski W Sain t P ie r re  d ilru b i, niedaleko jBajonny.

- A  n  g Ł 1 A.
L on dyn  dnia 5 majd.

f(Journa l  de St. P e ter rbourg .)
Statek T w eed  przywiózł zbiór minerałów  

2 różnych kopalni Mexyku północnego; jeden ka
wałek srebra, ważący 20 uucyy, ma bydź naypię-

1st

knieyszym, jaki dotąd znaleziono w kopalni awn* 
ney E l dotor.

— Po przywiezieniu znaczney ilości mine
rału nieznajomego z wyspy Borneo, do osady an- 
gielskiey w S ingapore , przekonano się, iż to jest 
aniymon szary blaszkowy. Kruszec ten, który do
tąd jeszcze nie był odkrytym na archipelagu in- 
dyyskim, zdaje się podostatkiem leżeć w górach  
na wyspie Borneo, na północ Xięztwa Sam bra.

— Państwo Birmańskie, przed nayściem woysk  
angielskich, posiadało niezmierne mnóstwo dział 
wńelkich. Było ich przeszła 100 sztuk na bateryi, 
pod miastem P r o m e , a 3oo z górą w  Singapo
re. Zabrano przeszło 1,000 dział po różnych irney- 
scęch. Trudno jest pojąć, zkądby pochodzić mo
gła lok w ielka dział liczba, u narodu, który dotąd 
nie toczył woyny z Europeyczykami, nie miał ża
dnych z nimi związków bezpośrednich, i  żadną 
się z naszych sztuk nie zatrudniał.

— W  przeciągu 28 lat upłynionych, ludność 
jedney tylko parafii londyńskiey (Chelsea) podnio
sła się od 10,700 do 29 000 mieszkańców ; zkąd 
można wnieść o wzroście całey ludności w stolicy.

— Panu A tw a te r ,  pisarzowi amerykańskiemu, 
winniśmy opisanie meteoru niepostrzeganego na 
wschód gór Allegańskicht a dosyć pospolitego w*za- 
toce Ohio; są to plamy świetne, ukazujące się nad 
horyzontem, na tle chmur czarnych, l^ekiedy tak 
są one jaśuiejące, iżmożnaby wziąć za łunę gwał
townego pożaru. Fenomen ten, wskazuje ognisko 
burzy, która wkrótce ma nastąpić.

L on dyn  dnia p  m aja .
(1 Gaiety War»iaw«kiey).

Pewne towarzystwo w L iverpoo l ma robić drogę 
podziemną pod rzeką M ersa y .Pan B ru n ei,który ta
kąż drogę robi pod T am izą , wysłał jednego ze 
swoich inżenierów, który uznał, iż to przedsię
wzięcie może wziąć skutek.

Odebrane tu listy z L izbon y  pod d. 25 k w ie
tnia donoszą, iż K rólewna Rejentka choruje nie
bezpiecznie.

W P o rt-a u -P rin ce  na wyspie H a y t i  ( St. 
Domingo) ogłoszono prawo, przyjęte dnia 19 lu 
tego W lameszney Izbie Deputowanych, a duia 
22 tegoż miesiąca w Senacie, i dnia 24 tego mie
siąca zatwierdzone przez Prezydenta B o yer ,  iż 
dla wzrostu rolnictwa i handlu krajowego, wszy
stkie płody ziemi i przemysłu Rzeczypo-ipolitey 
haytańskiey, wyprowadzane z kraju, nie będą po
dlegały opłacie cła wychodowego.

Jedna z gazet chiliyakich pisze, iż prowitt- 
cya Cordova ogłosiła się za niezależną od ogólne
go zgromadzenia w Buenos A y res. Rada prowin- 
cyonalna wydała z tego powodu dekret, w którym 
oświadcza, i i  Cordova  nie może się zgodzić na 
widoki kongressu Buenos-Ayreskiego; że postano
wiła  sama przez się bronić wolności swojey; że 
popierać będzie woynę przeciw Brezylii, w jedy
nym celu zachowania nietykalności granic oyczy- 
slych. Prowincya ta przed rewolucyą roku 1810,

Sodobnie jak M ontevideo , stanowiła część V ice-  
i.rólestwa Buenos-Ayreskiego. Ma blisko 20,000 

ludności, i  na 3oo mil oddalona jest od Buenos  > 
A y re s .

D n ia  10 m aja.
Słychać, iż Xięcia W ellington  proponowa

no na następcę Lorda A m h erst , Wielkorządcy  
Indyy Wschodnich.

Zdaje s i ę , iż Lord Stowell póydzie za przy
kładem swego brata, Lorda E ldon , i złoży urząd 
Sędziego Adtniralicyi. W  tym razie Pan Lus- 
hington  byłby następcą jego.

Stan zdrowia Hrabiego L iverpool coraz się 
polepsza. W  czasie piękney pogody przechadza 
się już po ogrodzie swoim.

Oddalony z L izbony  rewolucyonista hiszpań
ski Rom ero A lp u en te , wrócił do tuteyszey stoli
cy. Ma lat 80 i jest bardzo ubogim

Składka na pomnik zmarłemu X ięc iu  Y ork  
wynosi dotąd 14,761 J funtów szterl. ^90,460 zł. 
poi.)

Wychodząca w  Kalkucie gazeta pod d. 5



stycznia dónosi, iż w  grudn iu  rozeszła się w  M o -  czyli M onarcha osobiście ukończy obrady Seymo- 
elw yn e  pogłoska, że Poguanie zdobyli R a n g o o n , we. S łychać, i£ w razie nieprzybycia  N. Cesarza 
i  że znaczny oddział bun tow ników  udał się k u  Jm c i,  zaślepi go A rcy-X iążę L u d w ik ,
D onabiuh .  Ł

P a r l a m e n t . / W ł o c h y .
Iz b a  W yŁ sza . Dnia 7 b. m. M argrabia  L o n - O d g ra n ic  W ło sk ich  d. 6  m a ja .

d o n d erry  zapytał się powtórnie: czyli urząd Mi- _ ( l  u . n e t y  W a r s i a W5kioy).
n is tra  spraw  zagranicznych jest tylko tymczaso- K ró l  Jrnć Bawarski, podróżujący pod nazwi-
w ie  spraw ow any, i czy p raw da , iż Pan  C anning  skiem Hrabiego A u g sb u rg , p rz y b y l 'd .  3 b. m. do 
otrzym ał rocznie 3 ,000 fun t  szterl. (120.000 z ł .  R zy m u .
poi.) pensyi ? Żądał nakoniec wykazu rozmaitych K ró l  Jrnć Neapolitański postanowił, iż, zwa-
■wydatków wydziału spraw  zagranicznych. Odpo- żywszy, że służba gw ardyy  oby watelskicb jest cia- 
Wiedział m u V ice -H rab ia  D u d ley  W o r d ,  iż nie żącą dla narodu, i że okoliczności, które powodo- 
■wiadomo, jak długo K ró l  Jrnć zechce u trzym y- w a ły  do jey urządzenia w r.  1821 już minęły, g w ar-  
w ać Pana  C anning  na urzędzie M inistra  spraw za- dya ta zostanie rozpuszczona. Służbę jey odbywać 
granicznych; piastując go jednak pełnić  będzie ma na p row incyi żandarmerya; gdżieby zaś tey 
swoje obowiązki; żądany zaś wykaz podanym zu- n i e b y ło ,  straż gminna, która zostanie urządzona od 
stanie. Postanowiła potem Izba, iż bil względem d 1 lipca. W gm inach  niemających nad 1000 
zboża rna bydz' dnia 18 b. m. pow tórn ie  przeczy- ludności, będzie tylko jeden żołnierz; w przenoszą- 
tauy. H rab ia  M a n s fie ld  zapowiedział, iż dnia 7 cych  tę liczbę, dwóch, a w mieście obwodov%ćm 
czerw ca  poda wniosek o nadaniu swobód katoli- czterech. Taka  straż zostawać będzie na żołdzie 
kom , tw ierdząc ,  iż przyszedł czas oświadczenia się gm iny.
stanowczo w t<?y mierze.

I z b a  N i  i  s z  a. 
if* .'. ^  ciągu obrad  dnia 7 b. m. n iektóre uw a
gi ' Pgpa M a b erley , tyczące się skarbu, skłoniły  
P ana  ^Ccpining  do oświadczenia, iż na przyszłym 
P a r l a m e n t^  ma zamiar proponować ustanowienie 
kommissyi skarbowey, k tó rab y  stan dochodów 
krajowych rozpoznała, tak, jak było 3 razy za 
P i t ta , raz za Pana  P e r c e r a /  w roku  1807, l ' r a z  
za Pana V a n s it ta r t  w ro k u  1817. Pan P ee l  p rzy 
rz e k ł  pomagać teraźnieyszym Ministrom, i  zająć 
się  zaczętemi popraw am i sądownictwa.

— D n ia  11. —
W c z o ra  odpraw ił  K ró l  Jrnć kapitu łę  orderu  

P o d w ią zk i , i X iążąt  L eed s  i D evonshire , oraz 
m argrabiego  E x e te r  pasował na kaw alerów  tegoż 
o rde ru .  P an  C anning  miewa fcodzień wysłuchanie 
u M onarchy .

Dnia 9 b. m. była u Pana C anning  rada ga
binetowa, na którey się X iążę P o rtla n d , M arg ra 
bia A n g le sea ,  Hrabia I la r r o n b y , V ice -H rab ia  
G oderich, Vice-H rabia D udley  W a r d , Lord B e x 
ley ,  Panowie H uskisson  i  W y n n , znaydowali. 
tr w a ła  2 godziny.

Miasto L iverp o o l postanowiło podać K ró lo 
w i  J m c i  adres podziękowania za utworzenie no
w ego  ministeryum.

Pan  Owen  zaniechał zamysłu, założenia osa
d y  w H a rm o n y , w  Am eryce, i wyjechał do N o 
wego- O rleanu. Gazety wychodzące w N o w ym - 
Jfo rku  pod d. 8 kw ietn ia ,  umieściły list korarao- 
d o ra  P o r te r , pisany ,d. 22 lutego, w którym  żar
tuje sobie z p o g ło sk i , iz go hiszpani trzymają w 
zamknięciu. Oświadcza, iż może podług woli swo- 
jey  żeglować, chw ytać okrę ty  kupieckie hiszpań
skie, i w racać  na swoje stanowisko, bez naymniey- 
ezey przeszkody ze strony admirała hiszpańskiego 
L a b o rd e ; zupełnie się oraz spuszcza na swoich 
maytków mexykariskich. Dnia 28 lutego miało się 
udać woysko z M e x y k u  do P era -C ru z ,  gdzie 
wsiadłszy na okrę ty  popłynie do 1 'ompico, dla

Krzy tłum ienia  powstania w p row incy i T exa s.  
liędzy rządem m exykanskim , a Panem Poirisettt 
osłem zjednoczonych krajów  północney A m ery- 
i, zaszło niejakie poróżnienie, z powodu powsta

nia w  rzeczouey p r o w in c y i , gdyż Pan P o in 
s e tt  w iedział o tem, a nie doniósł. D rugi b iu letyn 
woyska Buenos-Ayreskiego w  p row incyi B u n d a -  
O rien ta l  donosi, iz wszystkie oddziały tego woy- 
ska p rz ep ra w iły  się za rzekę R io -G rande. [Na
czelny jego dowódca, wchodząc do kra ju  Brezyliy- 
akiego, wydał odezwę, zalecającą szanować osoby i 
własność mieszkańców.

A  u  8 T  R Y A.
W ie d e ń  dnia  i 5 m a ja .
(x G aie ty  W arsiaw tkiey .)

Lubo wszelkie przysposobienia uczyniono do 
podróży N N. Cesarstwa Ichmość do P resburga , i 
ukończenia tamecznego Seymu W ęgierskego, dotąd 
jednak dzień wyjazdu nie jest wiadomy, oni też to,

N i e m c y -
D rezno  dnia  ty  m aja .
( i  G a ie ty  Warszawskiey).

Gdy d. 8 b. ni. wieczorem chowano zw łoki 
zmarłego K róla  F r y d e r y k a  A u g u s ta  w grobie przod
ków jego, w kościele nadwornym  K ato lick im , znay- 
dowali się na tym obrzędzie ci tylko; którzy bez
pośrednie do służby należeli. Dnia 3 i maja, oraz 
d. l i s  czerwca odpraw iać się będą exekw ie  za 
nieboszczyka K ró la ,  i mistrz kapeli M o r/a cch i kom 
ponuje nowe R equiem . Dnia 20 b. rn. zacznie się 
ża łoba ,  i z przepisanetni odmianami trw ać będzie 
54 tygodni. Teraz dzwonią co dzień we wszystkie 
dzwony od godziny i i  do 12 w południe, co (jak 
słychać) ma bydź przez 6 tygodni; zakazano wszel- 
kicy muzyki i publicznych zabaw. Niewiadomo, 
k iedy  tea tr  tuteyszy będzie znowu otworzony. Pod 
rządem terażuieyszego K ró la  A nton iego , interessa 
krajowe idą ciągle zwyczaynym, swoim trybem .

Teraźnieyszy K ró l  Saski od dzieciństwa 
ma zwyczay bardzo rano , częstokroć jeszcze 
przed czwartą wstawać; w godzinach porannych u- 
daje się pieszo łub  konno na spacer: a zdrowie je
go w ogólności ustalone jest przez codzienny ru c h  
i czynność. Jest znawcą muzyki i nie jedno sau» 
skomponował; posiada piękną bibliotekę p ryw a t
ną i lubi sztuki piękne, a mianowicie teatr niemiec 
ki ze smakiem i znajomością. Dawniey lubił szcze- 
gólniey t rudn ić  się genealogią i częstokroć mógł 
dostatecznie rozwiązywać w ątpliwości genealo
gów. K toko lw iek  miał szczęście stać w bliższych 
z nim stosunkach, w ychw ala  dowcipne jego po- 
strzez'enia. Pobożność, okazywana w  ścisłem za
chow yw aniu  obrzędów re lig iynych, nayw ażuiey- 
szem mu jest obowiązkiem, i bez wątpienia  p ię .  
knie da się pogodzić z wyniosłem przeznaczeniem 
które mu się teraz dostało w udziale. Teraźoiey- 
sza K ró low a , druga jego małżonka (urodzona i 4 
stycznia 1767 r . ) jest naystarpzą córką Cesarza 
Leopolda 11.

Powiadają, że K ró l  Baw arski przed wyjaz
dem swym do W ło c h  potwierdził plan budow y 
tw ierdzy  w Ingolsztadzie; budowa ta jeszcze w to 
ku bieżącym ma być przedsięwzięta.

P  r u s s y.
B e r lin  dnia 22 m a ja .

Urząd nadzwyczaynego po/ła i pełnom ocne
go m inistra naszego przy Dworze C e sa r sk o -A u -  
stryackim, wakujący przez śmierć Xiążęcia H a tz -  
fe ld  , o trzymał szambelan Baron M a ltza h n , zosta
jący w tymże charak terze  przy Dworze Królewsko- 
Angielskim; urząd zaś ostatniego, poruczył K ró l  
Jrnć  Szamhelanowi i taynem u R adcy  Poselstwa , 
Baronow i B ulów .

Nowa Gazeta W ro c ław sk a  radzi na w ytęp ie
n ia  gąsienic użyć m ydła szarego, rozpuszczonego 
wodą, i wielkim  pędzlem kropić gąsienice, przez 
co natychmiast zd y ch a ją , a co wcale nie szkodzi 
drzewom.

DO DATEK .
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N t d k r l a s d t .
D rv x e lla  dnia 13 m aja.

(* G flse ty  W a r s ja w t’sd i-y /.
It.na 8 b. m. Minis ter  spraw wewnętrznych* 

u k o ń c z y ł  imieniem Królewskiem tegoroczne obra
dy Klanów krajoW} ;‘h.

Odebrano tu pomyślne wiadomości z Ja ry , 
X ią f e  M a n g ku -d i-N iu g re t  został zniew olony pod
dać się t.ameczney zwierzchniczey władzy Nider- 
Is ndzkiey.

Towarzystwo Przyjaciół Greków w L u x e m -  
burgu  posłało znowu g i 5 franków tukiemuż towa
rzystwu w JParyźu. Ogólnie posłało dotąd 44.45 
fi i ików. Teraz równie,  jak w Szwaycaryi,  zbie
rają tam ciągle tygodniowe składki.  .

H l S Z P  A N 1 J A .
M a d r y t dnia  23 kwietnia.

(Journal de St .  Pe tersbourg .)
PP.  G rijalba , B u rg o s , i w ogólności wszy

scy, mający jakikolwiek w pływ u strony umiar- 
kowaney, często się zgromadzają, od czasu, jak ode
brano tu wiadomość o zmianie miuisteryurn an
gielskiego, co wznieciło nanowo, i już nie bez za
sad* pogłoskę o odmianach w naszem miuisteryum.

M a d ry t d. 5o kw ietnia.
(z G a z e t y  l E a m a w s ł i e y ) .

W  drukarni  Ts-ióiewskiey drukuje się okól
nik do wszystkich władz krajowych* aby dawały  
piiną baczność na wszystkich ludzi,  przybywają
cych z Portugal ii . '

Do K a d y x u  zawinęły z Francyi  4r y  wielkie 
statki przewozowe z woyskiem i, potrzebami wo- 
jeuuemi.

Niedaleko O rense  zaszła b itwa między woy- 
skieni konsiytncyynem portugalskiemu a powstań
cami. Listy prywatne  donoszą, iż wspomnione 
woysko ścigało powstańców aż za grauicę hisz
pańską do wsi, gdzie się schronili.  Pan E g u ja  , 
Wielkorządca  Galicy.i, udał się do Orense. W'zbu
rzenie umysłów panuje w tameczriey prowincy i ,  
i lękają się pewnego stronnictwa* równie  jak w 
M aladze  Grenadzie.

l>nia 1 m aja.
Dwór nasz włożył żałobę po śmierci  Arcy-  

Xiężney L eopoldyny , K r ó l o w e j  Portugalskiey.  
W y d a n e  w tey mierze urządzenie nie wspomina 
O tytule Cesarzowej Brezy li) skiey.

l \ je dawno jikiś człowiek podał Kró lowi  
Jmci  w A ra n ju e z  prośbę o .urząd dyrektora  komory 
celney w M a la d ze , który  w roku 1819 przed re- 
wolucyą piastował. Monarcha przypat rywał  się 
mocno temu człowiekowi i rzekł: „ Czy nie pa-
miotasz* iż w obecności nsojey śpiewałeś (rewolu- 
eyyną) pieśń T ragula  ? ” wymieni ł mu oraz miey- 
sce 1 dzień. Zmieszał się supplikant;  \K ró l  jed
nak przyjął prośbę jego i przychyl i ł  się do niey 
mówiąc: w tedy było w tedy, a tera z  je s t tera z .

— Dniu. 2 —
Dnia "o z. m. przybyli  gońcy do Posłów A n 

gielskiego i F r a n o ;  -.kiego przy Dworze luteyszym. 
P. Salmon  przełożył w ozora Królowi  Jmci  treść 
not poilanych przez tych Posłów. Dziś od pr a
wiła się rada Minist rów.  S ły chać ,  iż Anglia i 
F ra n c ja  ma ją bydź sędziami polubownemi w inte- 
reflsach P ó ł w y s p u .

Jenerał  Angielski L a m b  przeszedł dnia 19 
kwietnia granicę Hiszpańską; Jenera ł  Hiszpański  
M orm ct, przybywszy do niego, uczynił  mu grzeczne 
przełożenia; Jenera ł  Angielski wymawiał  się nie- 
wbidomością granicy.  Jenera ł  M o n e t doniosł o tym 
■wypadku Jenerałowi  Hiszpańskiemu S a fs f ie lA , 
k t ó r y  kazał mu* aby na czele blisko 1800 wo jska  z 
k i lku działami ,  domrgał się zadosyć uczynienia. 
Przyszło do bi twy,  w którey Jenerał  M o n n et miał 
Vrj ludzi zabitych i 44 ranionych; zabrano mu oraz 
5n żołnierzy w niewolą; udał się potĆm na powrót  do

Hiszpdttii* (Wiadomość tę, umieszczoną w  Kort-
stytucyoniście , Dziennik G w iazda  ogłasza za bay- 
kę).

Jenera ł  S  ars f ie ld  miał  się cofnąć t  M a la - 
p a r tita  do T a la vera  de la R eyn a .

Dziś odprawiło się w Kościele &  Izydora 
doroczne żałobne nabożeństwo za duszę tych,  któ
rzy podczas powstania w roku 1808 mieszkańców 
tuteyszych przeciw M u ra to w i polegli.

Jeden ze schwytanych rozbnyników, chcąc po
zyskać uwolnienie,  doniosł ó mniemanym spisku 
w C uenca , i  z lego powodu uwięziono ki lku zna
komitych ludzi. W k r ó tc e  jednak pokazało się o- 
szukańslwo, i uwięzionych uwolniono.

W  L eonie  zaszły 28 i 29 z. m. rozruchy. P o .  
spolstw'o (zgromadziło się przed domami niektórych 
mieszkańców , i popełni łoby wielkie bezprawia,  
gdyby ich  polioya nie powściągnęła.

D o H T U G A ł  1 a.
Lisbona dnia  26' kwietnia.

(1 Gazety W arm w skiey .)
Hrabia  V M a j lor, k tóry tu d. 4 b. m. p rz y .  

był ,  wyjechał d. 18 b. m. do główney swojey 
kwa tery ,  będącey tyrnczasowie w P iseu. W  k oń
cu pobytu jego w tuieyszey stolicy, okazywana 
mu mnieyszy szacunek, niż z początku.

Czytamy w jedney z tuteyszych gazet, iż po
tęga lądowa nasza składała się d. 1 lutego r. b. z 
23.528 ludzi wpyskat liniowego i 27,1*0 milicyi;  
ogółem 5o,638.

Doktor A b ra n te s  należał dawniey do wy da
wania w L o n d yn ie  pisma peryodycznego In v e s ti
g a te^ P ortuguez.

D nia  2 m aja.
Zdrowie K ró le w n y  Rejentki  ciągle wzbudza 

trwogę. Choroba jey była z początku gorączką 
żółciową peryodjezną,  k tóra dopiero d. 11 kwie
tnia stała się niebezpieczną, kiedy doznała dwóch 
paro Dyzmów febry.  S ły ch ać ,  iż Xięźna D o n n a  
M a ria  F roncisca  JJeneuicta, babka D on P e d r a , 
na przypadek śmierci Kró lew ny  Rejentki^ ze
zwoliła przyjąć Rejencyą,  która inaczey należałaby 
do Królo .sey Matki.

Gubernator w A len te jo  tak b y ł  st rwożony 
nieprzyjacielską postawą hiszpanów na granicy,  
iż rozkazał, aby kassy publiczne do mieysc bez- 
pieczniey.szych zaprowadzono.

Roniero A lp u en te ,  kousty tueyonista hiszpań
ski, członek ostatnich Stanów , k t ó ry  bez paa- 
por tu  przybył  z Londynu- do tuteyszey stolicy, 0- 
trzyciał  rozkaz, aby się oddalił. W i e l u  hiszpa- 
n ć w  doznało podobnego przyjęcia.

Szczegóły wypadku w E h a s  są następują
ce; 8my pólk piechoty,  nie zważając na przełoże
nie officerów, udał się dnia ,29 kwietnia  o godzi
nie u s t e y  przed południem na wielki >ynek, i w 0- 
bi cności t łumu ludu , wydawał  buntownicze okrzy
ki. Dowiedziawszy się otern JBrygadyer B en ito -d a -  
F ra ń ca , kazał 3mu półkowi  jazdy wsieść na konie, 
i stanąwszy na jego czele, ruszył  dla przytłumienia 
buntu.  Widząc  zaś ,  iż 5 ty półk p iechoty i 5ci 
artyllferyi należą do rokoszu,  cofnął się , i przy  o- 
k rz jk a ch  JSiech ży je  D on P ed ro  osadził jednę z 
bram mieskicln Zacny ten olficer,  tudzież major 
Raivoso , kapi tan C aldeira  i inni,  którzy dowodzi
li wojskiem,  sinjącein za obrębem twierdzy} w yda
wali ciągle wspornniony okrzyk,  a zapał żołnierzy 
b y ł  taki , iż buntowników wyzwał  do boju. J e n e 
ra ł  Ca u la, zrobiwszy wszelkie przysposobienia do 
uderzenia na b u n tow ników ,  wst rzymał  się jeszc»e 
czas u ie juki , w nadziei , iż rokoszanie sami się ro 
ze jdą  ; gdy atoli zgiełk się wzmagał ,  uderzono vr 
nocy i zupełnie porażono buntowników'.  Zostawi
wszy wiele zabitych i r aniony ch,  uciekli  ku  g ra 
nicy Hiszpańskiej .

\



T  n  R  C Y  A.
X)d gran ic  ture.'■.kich 28 kwietnia.

(z G a z e t y  W a r s z a w s l u e y )
Internuncyusz Austryacki  i  fo se ł  Francuzki  

w  Stambule, miewają częste narady z sobą. Pier
wszy otrzymał dnia 8 b.tn. listy z H  lednta. przy
wiezione przez nadzwyczajnego gońca i nazajutrz 
wysła ł  sztafetę do JViednia. Ud czasu przybycia  
Lorda Cochrane do Grecy i, Porta zdaje się oka 
zywać większą niechęć Posłowi  Angielskiemu.  
Twierdzą  w Stam bule, iż Grecy chcą także ttzy-  
mae A lex a n d ryą  w zamknięciu i zabronić okrę 
torn Fiiiropeyskitii zawijania do tego portu i z niego 
wypływania .  Część floty Tureckiey  wyszła pod 
żagle dnia g kwietnia

List  z A  o r f  u pod dnipm 18 b. m. donosi , iż 
K a , •a i s k a k i  przy pomocy iUoreyczyków poiazil '  
T u r k ó w  i oswobodził  A ten y  Półkownik I le id e -  
cker mial zabrać wszystkie magazyny tureckie na 
Oropo.

Lord Cochrane pisał dnia 12 marca do zgro
madzenia narodowego Greckiego w H erm ione, za- 
ehęcając do jedności. Wyraża  w swym l i śc ie:  
„To,  co o mnie myślicie,  jest dla mnie nader po
chlebiłem; lecz muszę otwarcie w y zn a ć ,  iż muiel 
bardzo zasmuca ie  wasi naywalecznieysi  dowódcy  
w oys kowi  zaytnują się polityczuemi i korigresso,- 
werni interessami, i trwonią czas na sporach w zg lę 
dem mieysca zebrania się, gdy tymczasem uiepi zy- 
jaciel bez przeszkody chodzi po oyćzyzuie waszey  
i  trzy czwarte części twierdz waszych posiida w 
sw ey  mocy. A ten y  są w niebezpieczeństwie; F ab - 
tder  z garstką bohaterów pośpieszył  na pomoc mę 
żnym obrońcom tey warowni,  a dowódcy Greków- 
zayrmiją się próżnemi naradami. Gdyby duch 
F em ustenesa  mógł się okazać i wymierzyć do was  
pierwszą swoję fi l ippikę , usłyszelibyście,  co ma
cie czynić.  Proszę was przeczytać tę mowę na zupeł-  
nem zgromadzeniu; ja z mojey strony nie zdołałby m 
nic lepszego powiedzieć,  jak to, co ten wielki  mąż 
rzekł  do przodków waszych- Jeś l iby każdy z was 
chciał  bydź, i le możności, użytecznym krajowi, bo
gaty swoim mejątkiem, młodzieniec należeniem do 
czynów wojennych, w tym razie naprawilibyście  
to, coście op u ś c i l i , i  ukaralibyście nieprzyjaciela 
waszego i t. d .”

Pan E y n a rd  w  piśmie swojem z d. 4 b. m.  
do wydziału towarzystwa Przyjaciół  Greków w 
L auzann ic  donosi: „ W ła ś n ie  w tey chwi l i  o d 
bieram od Ajenta P am pam ahło li list z A apoli-di- 
Ilum ania  pod d. 2g marca, w tey treści, iż Lord  
Cochrane  widząc, że niezgoda między obudwoma  
zgromadzeniami narodowemi w Grecyi ciągle trwa
ła, oświadczył  wyraźnie , ze bez zwłóezuie  oddali  
się z Grecyi,  skoro zupełne stron pojednanie w  
przeciągu dni 5 nie nastąpi. Zagrożenie to dobry  
skutek spraw-ło .”

List  z K o r f u  pod d. 17 kwietnia wyraża: 
„Niewiadomo, jakie środki prze ibięweźmie  Ib ra 
him  Basza względem zawieszenia broni ; zdaje się 
bowiem, iż czeka w tey mierze rozkazów oyca swe
g o 7 M ehm eda Aiego. Kilka okrętów przybyło z 
żywnośc ią do N  apoli-d i Rom ania. Niezgoda m ię 
dzy Grekami doszła do tego stopnia, iż się lękano 
w o y n y  domowey.  Jenerał  Church  dowodzi już 
20tysięcznym korpusem, a Ibrahim. Basza zalecił,  
aby całe j-go woysko zebrało się w jedriem tniey- 
scti. Woysk o Sn'askiera zostało zupełnie porażo
ne  przez K araiskakiego  pod murarni A trn \  b i 
twa zaszła d. 3 i marca, w którey legło 4ooo T u r 
kó w ,  a Greków tylko 4 >0. O Lordzie Cochrane 
nie wierny nic pewnego; wiadomo tylko, iż się o- 
brócił  ku M o d o n . w celu uderzenia na eskadrę 
Egipską,  przi znaczoną do Morei .”

Inue, l isty donoszą także o pobicid Seraskiera  
pod A ten am i, z dodatkiem, iż po k r w a u e y  walce  
o n o  mil cofnąć się był  zmuszony, i żc zostaje W’ 
stapie bardzo krytycznym: jest bowńem zanik nię- 
t y  od morza, a na lądzie odcięły.  Dnia 24 marca 
miel i  G r e c y  powtórnie  uderzyć na niego i zabrać

P ozw olono  drukować.

m a  dw ie  h.Uerye, a potem cL 36 marca, po z łą
czeniu się z aitni młodego h olakotroniego , został  
z wielką stratą wyr ug ow an y z« swojego stanowi
ska. Do d. 2 kwietnia zaszło jeszcze kilka żwa
w y c h  utarczek. Grecy utracili  Sao ludzi, a T u r 
cy w zabitych, ranionych i jeńcach 4 ooo, i k i lka  
chorągwi.  Wszystkie  w arowno stanowiska, które  
nieprzyjaciel  około twierdzy z a j m o w a ł ,  opuścić  
był  przymuszony- Zabrali" takie Grecy oddział  
nowo urządzoney miticyi,  który do N apali ode
słano. Z M a lty  donoszą, iż Tripolizza dostała się 
napowrót  w moc G iek ow .

Niemiecka Powszechna G azeta  pisze, iż goniec  
miał  przywieźć do B ukatestu  kopij ,  lak zdanego  
Hatt i sz fr i f  Sułlańskleguj nakazującego urządzenie 
Xięztw Multan i Wołoszczyzny w e  wszystk'dm 
podług traktatów, a to ua . asailzie układów w A k er-  
marue zawartych.

— D nia 6 m aja. —
Pan E y n a r d  przesłał centralnemu towarzy

stwu przyjaciół Greków w Bruxelliy  następującą 
wiadomość: ,,1’au H eydeck  w ostatnich swoich lis
tach dowodzi obszernie,  iż lepiey jest kupować ży 
wność na wyspie S yra , niż w Ankonie lub innym 
porcie nad morzem śródziemnem. Uznałem więc  
za rzecz przyzwoitą posyłać pieniądze prosto do 
Grecyi.  Do ilości 10,000 twardych plastrów,  któ
re przez dom handlowy braci de la Rue w Genuy 
poslatern Panu Heydeck , wchodzi także summa 
l o ,5 10 franków,  ntrzy man» od tow arzystwa B i u x e l -  
skiego. Z użycia tych pieniędzy zda rachunek 
Koiiiinissya źywn ści. W tey' chwil i  odbieram list 
z N apali, donoszący o stoczeniu d. 24 marca pod 
A len a m i kr waw ey b i t n y ,  w którey K araiskak i 
został lekko raniony. Lord Cochrane popłynął te
goż sam>-g dnia wieczorem z Fgiriy  z dworna swe-  
ir 1 okrętami, statkiem parowym,  brygiem 'lotriba- 
zysa  i inuyrn jeszcze okrętem. M iaulis otrzymał  
rozkaz, aby się za nim udał z korwetą swoją. Tom- 
bazys  znayduje się na okręcie Lorda Cochrane. Jest 
d o m y s ł ,  iż wyprawa ta ud,  się przeciw A lsx a n -  
d ry i. ” *

List z A le x a n d ry i  pod d. 11 kwietnia wyr-.ła: 
„Z eska dry,  która Unia 2 b m. ztąd w y p ł t n ę ł a .  i 
zabrała nowego Baszę A a n d y i  do mieysca urzędowa
nia jego , powróci ł  tu nazajutrz jeden okręt ,  utraci
wszy maszty w czasie burzy na m uzo podczas po
równania dnia z nocą. Z p >wodu mianowania Ba
szy Egiptu naczelnym dowódcą całey potęgi Otto- 
mańskiey,  przeznaczoney przeciw Grekom, fb.lta E-  
gipska, stojąca od kilku tygodni w porcie tutejszym,  
została wzmocniona eskadrą W .  Suł tana,  zto/oną 
z 17 okrętów, między k tóremi są 4 l inijowe; spodzie
wamy się jeszcze przybycia ze Stam bułu  2oókrę-  
tów, a tak zbierze się przeszło too okrętów wojen
nych,  na wyprawę, która, według mniemania T u r 
ków,  będzie stanowczą. Słychać ,  iż 11,000 nowe
go woyska wsiądzie na okręty , i t ik ogromna po
tęga uderzy na wyspę Idrycj• Basza Egip'u bawi  
tu od dni 5 , lecz nieład i zły stan flol ty , w yc ie ń
czenie skarbu,  i brak posłuszeństwa wydawanym  
rozporządzeniom, są tak wielkie,  iż, mimo czynności  
jego, nie zdaje się podohnetn do prawdy, aby csła  
wyprawa za 2 lub 3 miesiące była przysposobioną 
do wyyścia pod żagle. Czyliz Grecy przez ten czas 
zasypiać będą l Lękamy s :ę ,  aby Lord Cochrane  
nie uderzył ze statkami palnetni na port luteyszy, co 
gdyby mu się udało ,  zrządziłby niew y rachow arią 
szKodę; zadałby oraz cios handlowi  Europejskiemu.  
Zaspokaja nas atoli ciągły" pobyt kilku okrętów 
wojennych Angiel skich 1 Franeuzkii  h.„

W y c h o d z ą c -  w S m y rn ie  Gazet* D ostrzegacz  
f f rschodni pisze: „ W  Stambule rndkryto n w y sp i 
sek, i z lego powodu uwięziono 4o osób. SSychac, 
iż nadal ż-den Muzułman,  mający przeszło 4 o lat, 
nie ma bawić  w S ta m b u le , dopóki mę/.cz«.źni w 
młodszym wieku nie przywykną/do nowych urzą
dzeń, aby rząd mógł bydź, zabezpieczonym od za- 
m:ichu t y c h ,  którzy jeszcze dawnemu kształtowi  
rzeczy spr zy ja ją / ’

_l_i: ! L .."T~ .  * .1.1.  —--------..    ,-------  .M,-!...- .! ■' . nu.. , .-..oinugy,

Z  polecenia  . / / /* .  l i tew sk iego  ANojennego Gubernatora.
A n  dr ze y  Blicharski I lzećzyw isty  R adca Stanu i Kawaler.
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w Drukarni I ledakcr i .



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 60 i 61.

W ilno dnia 20 m aja v. s. 1827 roku.

1 O d  M i ń - k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  u w i a 
d a m i a  s i ę  s u k c e s s o r o w '  z m a r ł e g o  M i i i s k i e g o  p o w i a 
t u  o b y  \ \  a l e  la H r a b i e g o  J ana  S i e r a k o w s k i e g o  ( je 
ż e l i  8;ę c 1 g d z i e  z n a y d n j ą )  o  r o z c i ą g a i ą c e y  s i ę  ze  
s t r u n y  l i u m i r i i s s j i  N i y w j ź e y  p o l w i e r d z ó n e y  d l a  
u r z ą d z e n i a  R a d z i "  i ł ł o w s k i c h  i n t e r e s ó w ,  n a  s u m m ę  
5 o , 8 o o  z ł o t y c h  d o  pnż•■stałey p o  ś m i e r c i  H r a b i e 
g o  S i e r a k o w s k i e g o  m a j ę t n o ś c i  p r e t e n s y i ,  z tern,  a -  
b y  o n i  z d o w o d a m i , t ik  na  p r a w o  d o  s n k c e s s y i  
j a k o  t e ż  i e o  d o  R  d z i w  i l ł o w s k i e y  p r e t e n s y i  ( je 
ż e l i  t a k o w a  u  n i e b  s i ę  z u a y d u j e )  p r z y b y l i  d o  I ł a -  
d z i w i ł ł o w s k i e y  K - o m r n i s s y i  , a o s o b n o  d l a  o d e b r a 
n i a  w  s u k c e s s y i  t e g o ,  c o  p o  z a s p o k o j e n i u  R a d z i 
w i ł ł ó w  s k i e y  p r e t e n s y i ,  a l b o  p o  j e y  z n l k c z e m n i e -  
n i u  z o s t a w a ć  s i ę  b ę d z i e ,  d o  M i ń s k i e g o  Z i e m s k i e 
g o  P o w i a t o w e g o  S ą d u ,  w p r a w n y m  t e r m i n i e .  D n i a  
16 i naj a 1827 r o k u .   ̂ ,

S o w i e t n i k  J a n  C z m y c b o w .  
S e k r e t a r z  F. A r e i m o w i c z .  
I N a c z e l n i k  S t o ł u  Jan H u l a k i n .

1. W e d le  Ukazu JEGO C E S A R S K I E !  MO
ŚCI Samowładnącego W szech Rossyą etc. etc.etc.

UUr. Dominikowi Podkomorzemu W o łk o -  
wyskiemu, Hi ronimowi , T eofilow i i Józelow i  
z dokładeno ich tytułów żałł. niewiadomych  
Osk erkom, lub ich sukcessorom, słowem: wszy
stkim sukcessyynie posiadającym fundusze zesz
łego Xiędza Ignacego Oskierki Kanonika Ka
tedralnego W ileńskieg", pozew przed Sąd Ziem
ski W ołkow ysk i na kadeueyą juniową 1827, 
roku, z lustancyi Uroda. Kalixta Dowiata i>. 
M  rszałka Szawelskiego wynosi się mianowicie  
olo: Rzeczony Kanonik Oskierko za własno
ręcznym obligacyinym dokumentem 1797 mar
ca tg, ś. p. oycowi żałł.  Jerzemu Dowiato-  
w i danym, 1817 maja 12 do Akt Grodzkich  
Sza" elskich wniesionym, a następnie do w ła
sności żałł. przeszłym, pożyczył czer. zł. 4oo; 
o pozyskanie których gdy żałł.- z obżałł. Do
minikiem Uskierką rozpoczął process, Sąd Ziem
ski W ołkow . na instancyą tegoż obżałł. dekre
tem akcessoryinym 1822 jauuaryi i 4  zfero- 
wanym, wstrzymał rozpraWę, dopóki załł. nie-  
spełui adcytacyi dalszych sukcessorow K ano
nika Oskierki. Dellator przeto nie dla w łas-  
ney potrzeby, bo znaydujący się w P ow iec ie  
W ołkow yskiin  dłużnika maiąlek uważa dla  
siebie ol>owiązanym ’ i wystarczającym; lecz  
celem ty ko zbliżenia końca swojemu poszuki
waniu, i wypełnienia formalności dekr»tem u- 
znaney. która ku szkodzie żałł. w p ływ ać na 
dekret oczewisty nie może, adeytując wszyst
kich obżałłch i to przez gazetę Kuryera L ite 
wskiego ogło ie zamierzając, następne zakłada  
proźby: o zasądzenie kapitułu czer. zł. 4oo, i 
wszystko-letnich procentów , oraz expensow  
processowyck. O zobowiązanie obżałł. Domi
nika Oskierki do opłaty z dóbr po Kanoniku  
Oskierce pozostałych. I 0 zaskutecznienie dal
szych żądań pozwu 1821 septembra 7 w yuie-  
si nego, eorundem t5 dnia w Ziemstwie W o ł -  
kowyskiem  zeznanego.

W o źn y  zeznaję, że W roku teraźnieyszym  
1827 w miesiącu aprylu dwie kopie tego po

zwu. jedną w* dniu 19 po Urodź. Hieronima, 
Teofila i Józefa Oskierkow, i po ich, jeśli nie-  
żyją, sukcessorow, de* drzwi kancellaryi ziem-  
skiey W olkow yskiey  przybiłem; drugą w dniu

26 JW . Dominikowi Oskierce b. Podkomorzemu  
W ołkow ys. w majętności Samołłowieżach w  
tymże powiecie leżącey oezewisto podałem.

Jan P a w ło w sk i  W o źn y  Ptu. W o łk o w y j .
Roku 1,827 miesiąca apryla 2g dnia, 

przed Aktami Ziemskiemi powiatu W o łkow y-  
skieąo stanąwszy osobiście W oźny tegoż powia
tu JP. Jan P aw łow sk i,  ninieyszy pozew zeznał, 
i na to się w księdze zeznań własnoręcznie pod
pisał, przyjąłem, i że całkow icie wespół z re l-  
lacyą w’ księgę zeznań pod N . 5 o jest zapi
jany poświadczam.

R e g e n t ’ Ziemski W ołkovryski K ollegski  
Sekretarz Józef Kotkowski.

Dozwala się drukować. 1827  niaja 21,  
Leon Borowski Cenzor.

r Sąd Taxatorsko Exdvw izorsk i funduszu  
W . Jana Pęczkowskiego Szambellana b. D w o -  
ru polskiego w dniu 10 maja w majętności Je-  
znie zebrany, gdy oprócz dwóch kredytorow  
stanności dalszych aż do dnia ig  tegoż m ie
siąca doczekać się nie mógł, zmuszonym był 
zrobić odkład do dnia 12 lipca tego roku, i 
przez ninieyszą awizaeyą w zyw a wszystkich  
interesowanych, aby z objawieniem stosunków  
swoich nie spóźniali się; gdyż Sąd za następnem  
zebraniem się całą sprawę w ziąć do n m owy  
w  dniu 5 augusta idącego roku ma zamiar,, i 
amissyą niewprowadzonych stosunków niechy
bnie zapisze. Także gdy dla zaspokojenia n a -  
leżnnściow skarbowych determinowaną jest w  
majętności Jeznie licytacya, koni, bydła, baw o
łów , owiec z rodzaju merinosow, miedzi bro-  
w arney i kuclienney , maszyn i wszelkich  
sprzętów gospodarskich, oraz pod różnem na
zwaniem ruchomości: ta zaś zaczęta będzie nie
odmiennie w  dniu 18 lipca idącego roku i 
codziennie kontynuowaną, przeto Sąd E v d y w i-  
zorski znaw ców , amatorow i potrzebujących na
bycia ninieyszem ogłoszeniem o tćm zaw iada
mia. Datt. 1827 r - Maja ig  dnia, Jezrm.

Michał Saw icki Prezydent E xdyw izor .
Józefat Frdman Prezydent Gr. Upit- i E x d .
Justyn Czernicki Sędzia Ziem. Oszmiań. i 

E xdyw izor.

l  O przybyłym z Miasta D erptn  garnca
rzu Alexaudrze Michayłowie Łuninie , 11 k tó
rego są do przedania rozmaite plany sztucznych  
pieców, takoż do stawiania kuclień angielskich, 
życzący mogąsię dowiedzieć w .d o m u  J W . P u-  
słowskiego na W ielk iey  ulicy pod N . 76. Z a 
bawi tylko do igo lipca.

1 Niżey podpisany mając dla siebie summę ru
bli sr. 4 6 , Dekretem Oczywistym Gradu W ileń. 
w r. 1821. januaryi 20’dnia sądzoną na JJ.PP. L u 
dwiku Sołtanowiczu i Dominiku Sielickim, którą 
gdy dotychczas nie odebrałem , a o życiu Ludwika 
Soltanowicza, tern bardziey o jego funduszu gdy ża- 
dney wiadomości powziąć niemogę : pizeto że w-  
myśl Dekretu wyż datą oznaczonego, wszelki fun
dusz JPana Sielickiego na swoją satysfakcyą zay- 
mować będę, aby niebronił przez ninieyszą awiza- 
cyą zapowiadam. Datt 1827 maja dnia 6 Jun Sinkie-  
w icz.



2 Pocztam t L itew ski ńmieyszeni wzywa 
byczących podjąć się dostawy potrzebnych je
m u w  roczńey proporcyi od i lipca t e r a ź n . 
roku , do tysiąca i więcey sążni jednopolannych 
drew’ brzozowych z częścią olchowych i sosno
wych, aby się jawili do Pocztam tu dla odbycia 
targów w niżey wyrażonych terminach, a mia
nowicie: iszy 3 i maja, agi 5 a 5 ci 6 czerwca, 
gdzie i dalsze w arunk i objawione będą, z tym, 
abv każdy z życzących złożył przy ogłoszeniu 
na piśmie, świadectwo o kaucyi, że jest wierne 

,i dostateczne, nieodmiennie', bez czego nikt do 
targów przypuszczonym bydź nie może. Dnia 
19 maja 1827

Sekretarz  Andrzey Hrm .
Naczelnik Stołu Sofroriski.

2 Od R ządu Gubernialuego Wileńskiego, 
ogłasza się: iż na uzyskanie Skarbowych wy
datkowy i 'n a  zaspokojenie skrzywdzonych gra
bieżą osob , dla spełnienia Konfirmacyi JEGO 
CESARSKIEY W YSOKOŚCI C E S A R Z E W I-  
CZA dnia 7 listopada 1826 roku  nastałey, n a 
znaczona ua przedaa z publicznych^irgow  po
łowiczna część fo lw a rk u ,  K arkhuo zowiącego 
s ię ,  w Powiecie W ileńskim  położonego, nale
żąca do Józefa M inkiew icza , pozbawionego na 
mocy ley Konfirmacyi i odesłanego już do Sy- 
beryi do ciężkich robot; jakowy fo lw ark  zawie
r a  w sobie: drewniany dom mieszkalny słomą 
kry ty ,  z dalszym zabudowaniem, ziemi u p raw 
imy jedna w ło k a ,  26 mOrgow, i 18 pręloW * 
Sianożęci 1 1 morgo w i loop rę tow ',  zarośli brzo- 
KOwych 23 morgow i 156 prętów; oprócz tego 
w  zaściąnku , P o jaw r zowiącym się, ziemi u- 
p raw ney  19 morgow , 60 p rę tów  i sianożęci 2 
morgi i 100 prętów, w  ogolę 3 włoki, 12 raot- 
ąi i i34  prętów, takoż karczma przy tym fol
w a rk u  zupełnie starą, z gospodarskim domkiem 
takoż starym, w którym  mieszka włościanin te
go folw arku Karktino, kowal Antoni Kniburg, 
z żoną, dwóm a synami i dwiema córkami. R o
cznego dochodu przynosi ten folwark 84 rub. 
srebr., oceniony ze wszelkiemi wygodami i 5oo 
rub . srebr. ; zatem życzący kupić połowiczną 
część tego fo lw a rk u ,  zeclęcą przybyć do tego 
R z ą d u  na terminy w miesiącu lipcu: iszy 6 ,
2<ri‘ 8 ,  a 3ci i ostateczny we trzy miesiące od 
dnia w y d rukow an ia ,  k tóre uczynione będzie 
pózniey w S. Petersburk ich  albo Moskiewskich 
gazetach. Dnia 18 maja 1827 roku.

Assesor Józef Szulc.
Za Sekretarza M. K onop lańkow .
Kolleżski Sekretarz  Leonowicz.

num erate pod ty tu łem : D um y h istoryczne
R ossyyskie  , p rze k ła d  p o lsk i , dla tego dotąd  
niCwyszło z d ruku , że przyrzeczone przez w y
dawcę tablice nót do śpiewania z towarzysze
niem forte-piano, i ryciny , ledwo teraz ukoń 
czone zostały. Dziś kiedy \Vydawca otrzymał 
te blachy, przedsiębierze uwiadomić prenum e
rato rów  tego dzieła, że bedzie niezawodnie wy-\ O ’ « -
drukow ano do dnia 20 juiiii roku bieżącego. 
Po upłynieuiu tego terminu, prenuiucratorowie 
odbiorą dzieło do swy eh kollektorów taką i|ość 
exemplarzy, za ile który opłacił.

P renum erow ać można tó dzieło do dnia 5 
junii vv Xiygarniach: Zawadzkiego, Mory Łza, Zoł ■ 
kowskiego tudzież w Reda key i Kuryera L i te w 
skiego, i u osobnych kollektorów. Po w y d ru 
kowaniu cena podwyższoną będzie.

Dozwala się drukow ać d. 17 maja 1827 . 
Leon  Borowski Cen.

K urs  wileński na asygnaty od dnia 20 ma
ja: rub. srebr- 3 rub. 8łę ko p . , czer. złoty nowy r. 
11 kop. 75, stary r. i 1 k. 60, imperyał 38 r. i2yk .

Cena produktów* na rynkach  
w ileńskich.

Niepołoźone liczby znaczą, 
źe tych  produktów nie  

byłd.

D oi Targowej

M a y .  
dnia 22

ta
C>

&

» Mohilewski Rzymsko-Katolicki Ducho
w ny Konsystorz wzywa Szlachciankę M ary innę  
Antoniego Pałuskiego córkę, S e redn icką ; aby 
nieodmiennie jawiła sie w Kijowskiey Guberni 
do  miasta Bogusław, do swojego męża Archite
k ta  Andrzeja Serednickiego, dla wspólnego m ał-  
leńskiego z nim pożycia, lub dowodzenia nie
ważności ich szlubu. _

Dnia 5 maja 1827 roku Mohilew-Białoruski- 
Assesor Kanonik Adam Dłuski.
S ekre ta rz  9 klas. i K aw aler  Jacenly  Za

remba. _________ _

Doniesienie o Prenumeracie.
1 Dzieło Pana K. R. ogłoszone na pre-
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Zyta suchego - - - -
— surowego * - - -

Pszenicy ozimey -  - -
   jarey - - - -

Jęczmienia - - - - -
Owsa - - - - - - -
Gryki
Grochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego - - -

  — konopnego - -
Krup jęczmiennych . - _

- owsianych - - _
-  gryczanych - - -

Łoju wołowrego surowego
  — — topionego

Miodu przaśn. z woskiem 
W osku topionego niebielon. 
Świec woskowych białych 

_  - - - żółtych 
. łojowych przywoźnych 
. —- -—■ tu robionych

W łókna towarnego- lnu
— — — pieńki

Siana murożnego -  - -
— błotnego - - - - 

Faska masła 6 garcowa 
Soli kuchen becz. gar. lit. 48 
Piwa krajów, becz. 4o garc.

— dubeltowego - - 
Ptastwa po parze indyków

— __ — — kur -
— -  — — gęsi -
  __ — — kaczek

Chleba' razowego funt 1
 pytlowego przedn.

Mięsa funt 1 - - - -
W ódki garniec 1 - - -
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